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Chmury ! słońce w Londynie.
Znóo złe widoki rokowań cokołowych. — Pogadanka ambasado­

rów rozpoczęła.
SS8K

Parlam ent wpermaneneyi.
Lwów, 18. grudnia.

(=■■■} Na razie nie padł jeszcze z L:ndynu 
zdecydowany promień światła, cała „sytuacya“ : 
ukryta jest w gęstej londyńskiej mgle przed o- 
czyma, ciągle jeszcze zaniepokojonej Europy.

Niektóre wiadomości kazułyly nawet wno­
sić, że zaniepokojenfe to otrz ona nową podnie­
tę w rozbiciu się rokowań pokojowych, na co 
ponoś się zanosi. W każdym razie nie nastąpi to 
bez w ycćp an ia  wszystkich środków ze stron 
obu. Wiadomo zaś, żc ani Turcya ani temba.r- 
dziej Związkowi do podjęcia wojny się nie spieszą.

Wczoraj rozpoczęła się w Londynie długo 
zapowiadana pogadanka ambasadorów wielkich 
mocarstw, ona też może bardziej zaważy na 
szali wypadków, niż rokowania pokojowe.

Coraz spokojniejsze natomiast przychodzą 
•wieści z Serbii. Stówa nowego posła serbskiego 
w Wiedniu, kióre pedejemy w depeszy, nie są 
wprawdzie niczem nowern, ale świadczą bądź co 
bądź o umacnianiu się prądu pokojowego w 
Serbii. Gdyby tylko można się wszechstronnie 
zabezpieczyć przed niespodziankami...

Wlfiden. (Te l. wł.) „Sląv. Corr. “ donosi* 
żc min. B e r c h i o 1 d przyjął wczoraj deputary? 
z Węgierskiego llradyszcza, do której powiedział: 
Starałem się ze wszystkich moich sił z a c h o -  
w a ć  m o n a r c h i i  p o k ó j  i mam niewzru­
szone przekonanie, że i na przyszłość po­
kój da się utrzymać.

Serbia się uśmiecha.
Wiedeń. (Te l. wł.) „N. W. Abendblatt" za ­

mieszcza wywiad z nowomianowanym posłem 
serbskim w Wiedniu Jovanoviczem, który rzekł: 
Sądzę z całą pewnością, że kwestye bieżące bę­
dę załatwione ku obustronnemu zadowoleniu, 
nie widzę wprost powodu, dla tórego to nie 
miałoby nastąpić. Wszyscy poważni ludzie w oer* 
bił są przekonani, że Serbia musi ze swym  
wielkim sąsiadem żyć w przyjaźni. Także 
sprawa Albanii i portowa da się zatotwić 
zadowalająco.

Na zapytanie, dlaczego mimo usposobienia 
pokojowego w Serbii prasa występuje agresywnie, 
rzekł dyplomatę:

—  Prasa to jest osobny rozdział dla siebie. 
Prasa nacyonaliś\yczna całego ś\yiatn ma zwyczaj 
przesadzania i dla:ego działa, niesiety, s z k o  
ci l i  w ie .. . N:ę ejięfi zresztą o tej sprawie mówić, 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Z c it“ donosi, że rząd 
Serbii ma zamiar zaproponować Anglii zaję­
cie Durazzo i Alessio na czas aż do załatwie­
nia sporu Serbii z Austryą.

Belgrad. (Tel. w ł.) W prasie panuje już 
ton spokojniejszy. Oficyalne dzienniki przeczą 
wiadomościom zagranicy, jakoby Serbia gotowała 
się do wojny i ‘.(wrażaja zdanie, że kwestye 
sporne będą pokojowo załatwione.

Rokowania pokojowe.
Londyn. (TBK ). P rzed śniadaniem, które 

odbyło się po zgromadzeniu delegatów pokojo­
wych w pałacu St. James, odbyły się nieobo- 
wiązujące konfereneye. Omawiano także stano­
wisko, jakie Turcya zamierza zająś wobec Gre- 

1 ków. Jest powód do przyjęcia, że trudności j  

Iw tym punkcie zostały usunięte. Sprawy, warun­
ków pokojowych nie poruszono; także nie wy- 
nieniono ófieyalnie pełnomocnictw delegatów.

Londyn. (TB K ). Stosownie do postanowie­
nia, według kcórego obradami kierować mają 
członkowie kouferencyi według alfabetu państw,! 
biorących w konferency.i udział, prezydent sobra- ) 
nia bułgarskiego D a n e w otworzył wczoraj o g. 

i 11 rano obrady konferencyi pokojowej. Na pierw­
szym punkcie porządku obrad stoi sprawa zba­
dania pełnomocnictw, poczem mają bvć oma­
wiane kwestye formalne. Delegaci starają się jak 
najrychlej przystąpić do obrad merytorycznych.

Londyn. (TB K ). Dalszy ciąg obrad konfe- 
[ rencyi pokojowej o d r o c z o n o  do czwartku.

Londyn. (B. Reutera). Ófieyalnie donoszą, 
że odroczenie konferencyi pokojowej nastąpiło 
do czwartku z tego powodu, apy delegaci tu­
reccy mngli porozumieć się ze swym rządem, 
ponieważ otrzymali instrukcyę, upoważniającą j  

ich do prowadzenia rokowań tylko z delegata­
mi tych tr.ech p&ństw bałkańskich, które 
podpisały zawieszenie broni.

f.ondyn. (TB K ). Delegaci tureccy o godz 
1 w południe opuścili pałac w St. James, gdy

inni jeszcze pozostali. Gdy i ci opuścili pałuC, 
odmówili wszelkich wyjaśnień zwracającym się 
do nich dziennikarzom.

Londyn. (B. Reutera). Wczorajsza konfe- 
reneya pokojowa upłynęła bez trudności, a pełne 
porozumienie między delehatami trwało aż do 
końca, jakkolwiek wywołało w i e l k i e  z d z i ­
w i e n i e ,  że delegaci tureccy nie otrzymali od 

| swego rządu dokładnych instrukcyi. choć stano- 
; wisko Greków wobec zawieszenia broni było po­
wszechnie znane. Delegaci tureccy zaproponowali, 
aby, zanim otrzymają pełne inst-ukeye od swo­
jego rządu, delegaci Związku państw' bałkańskich 
przedstawili im swoje żądania. Na to delegaci 
państw bałkańskich oświadczyli, że byłoby to 
nezcelowe, gdyż, jeśli delegaci tureccy nie 
mogą rokować ze ws*ys>tkiemi czterema 
państwami, to rokowania wogóie odbyć się 
nie mogą<

Konstantynopol. (TB K ). Słychać, że tu­
reckie okręty transportowe stoją przygoto­
wane do przewozu wojska. Miejsce, dokąd 
wszystko to ma być przetransportowane, dotych­
czas nieznane.

Londyn. (Te l. wł.) Coraz bardziej mnożą 
się oznaki, że rokowania pokojowe mogą za ­
kończyć się ponownym wybuchem wojny. 
Di Dillon podaje w „Daily Tel." rozmowę z 
jednym z delegatów, który oświadczył, że roko­
wał. ia nie doprowadzą do celu a Związek bę­
dzie musiał znów chwycić za broń.

Woina podczas rokowań.
Konstantynopol (TBK ). Dowódca wojsk 

Ina wyspie Mitylene telegrafuje, że w poniedzia- 
I lek o 9. przed południem greckie ok-ęty bom- 
I bardowaly port Molyvos na tej wyspie. Budynki 
urzędu clowego i Dette pubiique, dwa składy,

| piekarnia, dwie kawiarnie i jeden hotel zapaliły 
się. Kilka domów ,i zkiadów jest uszkodzonych. 
Ofiar w życiu ludzkiem niema.

Ateny (Ag: ateńska). Oficer pancernika 
; „Ąveros“ zapewnia, że pancernik turecki „Heirecl- 

iin Barberiłes* t r a f i o n y  z o s t a ł  p r z e z  
p o c i s k  f l o t y  „ g r e c k i e j .

Konstantynopol (1BK). Jak słychać mini­
sterstwo wojny otrzymało od komendanta fłoty
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tureckiej telegram, donoszący, że wczoraj rano 
f l o t a  t u r e c k a  s t o c z y ł a  b i t  w ę z f 1 o tą 
g r e c k ą .  Po godzinnej walce sp ó jrz  .żono pło­
mień na przedniej części pancernika grecsiego 
„Averos°. Pancernik wkrótce p o c h y l i ł  s i ę  
na  p r a w y  bok.  Inne okręty greckie cofnęły się 
zabierając ze sobą pancern k , Averos“ .

Kowfe/eiicya ambasadorów.
Londyn. (TEK ). Konrerencya am basa­

dorów  rozpoczę ła  w czora j o goJz. w pół 
<io 4-tej po południu obrady w gm achu m i­
nisterstwa soraw  zagranicznych.

Londyn. (Biuro Reutera). Ambasadorowie 
mittii wczoraj konfereiicyę u sekr. Greya, na któ­
rej uchwalono ogulne zasady mającej się odbyć 
osobnej konferencyi. Reuter dowiadują się. ze 
źródła dyplomatycznego, że k a ż d a  u c h w a l a  
b ę d z i e  p o w z i ę t a  „ ad r e f e n d u  m".

Parlament oDrai
Sprawa uniwersytetu i reforiuy. 

Odwołano posiedzenie.
Wiedeń. (Tek  wł.) Wczoraj popołudniu 

miała się odbyć w parlamencie konferencya pol­
sko-ruska, przy udziale ministra oświaty Hus -
s a r k a ,  min. D ł u g o s z a ,  pp. J a w o r s k i e ­
g o ,  K. L e w i c k i g o i K o ł e s s y .  O ozna­
czonej godzinie zjawił się p. Jaworski i oświad­
czył, że konferencya nie będzie się mogła odbyć, 
ponieważ polscy delegaci nie ukończyli jeszcze 
narad w tej sprawie, a narady toczą się dalej. 
Po kwadransie zjawił się też min. Zaleski, który 
oświadczył, że min. Hussarek uległ wypadkowi i 
nie może przybyć.

Stanowisko Konserwatystów.
Wiedeń (Tek  wk) Klub konserwatystów 

przyjął wniosek p. H a  lb  a na, proponujący 
zmianę tekstu orędzia w ten sposób, by stwier­
dzenie polskości uniwersytetu było jeszcze ja­
śniej sprecyzowane, niż to zawiera ostatni tekst. 
Równocześnie jednak w uchwale klub stwierdził, 
że ostatni tekst jest *up łn ie odpow iadający 
żądaniom społeczeństwa co do zabezpiecze­
nia polskiego charakteru uniwersytetu, że 
stoi na linii majowych uchwal Kola i jego wa­
runkom co dc- polskości uniwersytetu Dalej za­
znacza uchwała klubu, że gdyby wniosek p. 
Halbane miał stanowić przeszkodą w  doj­
ściu do porozumienia, to bądzie natychmiast 
cofnięty.

Wniosek p. Halbana mimo takiej uchwały 
interpretującej, nie przeszkadza wszechpolakom 
głosie, że konserwatyści zostali przez nich zmu­
szeni do cofnięcia się na całej linii i do zizolo- 
wania prezesa Koła.

FigielKi EHsc. GłąbińsKiego.
Wiedeń. (Tek  wł .) Przedwczorajszy wstę' 

pny artykuł „Słowa Polskiego" wywołał wczora 
w Kole polskiem wielką wesołość. Autor tego 
artykułu —  zapewne sam p. Głąbński —  pisze, 
że na konferencyi w dniu 5 grudnia w obecno­
ści ministra Hussarka został przedstawiony tekst 
nowego orędzia cesarskiego przez ministra Dłu­
gosza. Przedtem d o k o n a n o  na  o s o b i e  
dr. G ł ą b i ń s k i e g o  d w u  z a m a c h ó w ,  je­
dnego dokonał min. Długosz w garderobie, cią­
gnąc gwałtem Ekscelencyę na posiedzenie, spra­
wcą drugiego zamachu w kurytarzu był p. Ger­
man, który okazał mu tekst orędzia. Dr. Głąbiń- 
ski przyznaje wprawdzie, że już w kilkunastu 
minutach zoryentował się, że tekst ten jest nie­
korzystny, na konferencyh podtrzymał to twier­
dzenie, projektu nie uznał i umył ręce od 
wszystkiego.

Ta zgwałcona niewinność nie przystoi dr. 
GłąbińsKiemu, gdyż jak powszechnie wiadomo, 
brał czynny udział w konferencyi, w dyskusyi 
za „ierał głos, zgodził się na delegowa ie pp. 
Jaworskiego i D ugosza do da’szych rokowań z 
Rusinami. Tymczasem dr. G.ąbiński tak rzecz 
przed, tawia, jakoby na owej konferencyi nie 
mówiono zupełnie o meritum sprawy. Trudno 
zaiste przypuścić, by na d w u g o d z i n n e j

Obrady będą p o u f n e ,  przedmiotem obrad będą 
prawdopodobnie sprawy drażliwsze. Spodzie­
wają cię, że stała i szybka wymiana zdań między 
zastępcami mocarstw będzie miała wpływ ko­
rzystny i u s p o k a j a j ą c y  na o p i n i ę  pu­
b l i c z n ą  w Europie i będzie mogła urzeczy­
wistnić żądanie rozwiązania istniejących kweslyi 
przy utrzymaniu pokoju,

Londyrt. (T E K ). Niemiecki ambasador ks. 
E i ę h n o w s k y  odwiedził wczoraj ausf.-węg. 
ambasadora br. M e n s d o r f f a .

Londyrt. (Tęj. w ł.) Tutejsza prasa, zwłasz­
cza „Tim es", krytykuje ostro stanowisko 
Ausrro-Wóg.er, które wobeę gm ąrkowanej jej 
postawy uważa za niewytłumaczone.

Bukareszt. (TB K ). Ageneya rumuńska za­
przecza wiadomości q wyjeźdź" e posła rumuń­
skiego z Konstantynopola do Londynu.

konferencyi mówiono t y l k o  o dejegowaniu min. 
Długosza i p. Jaworskiego.

Konserwatyści i lodowcy.
Wiedeń. (Te l. w ł.) Wczoraj obradowały ca­

ły ranek wszystkie k|uby polskie w sprawie re­
formy wyborczej i uniwersytetu ruskiego. Naj­
dłużej radzili konserwatyści, bo rano i po połu­
dniu i jak sł/chać, uchwalili ostatecznie wyde 
legować p. A b r a h a m o w i c z a  do rokować 
w sprawie reformy z ludowcami. Różnice, jakie 
oba stronnictwa dzielą są mniej więcej nastę­
pujące :

1 )  Konserwatyści godzą się tylko na 98 
mar.daiów z kuryi wiejskiej, ludowcy żądają 
ich 1 0 0 ;

2) Ludowcy godzą się na najwyżej 10 
okrę£ów dwumer.datowycb, projekt kompromiso­
wy mówi o 17 ;

3) w kwestyi gr in iej ludowcy goczą sit 
na zniżenie opłat obs. araw dworsl c.i, nie tak 
jednak daleko, jak tego życzą sobie konserwa­
tyści.

Rusini przystępują do obstruKcyi.
Wiedeń. (T e l.w ł.) Związek ukraiński wyda! 

wczoraj następujący komunikat: Nieprzejednan 
stanowisko Koła polskiego w sprawie uniwersy­
tetu ruskiego wywo ało w Związku posłów ul ra- 
ńskich wszystkich frakcyi w i e l k i e  r o z g o ­
r y c z e n i e .  Na wczorajszem posiedzeniu Zwiąż 
ku dano j dnomyślnie wyro? temu bardzo rozgo­
ryczonemu usposobieniu i uchwalono, że stano- 
wisko Zwiąiku wobec ustawy o świadczeniach 
wojennych uznaje się za wiążące cały Związek. 
Wczoraj wie zorem pp. Konstanty Lewicki, Waś- 
si ko i Lahoc yński udali się do prezydenta gabi­
netu, z którym konferowali półtorej godziny. Po 
ie j konferencyi Związek zabrał się na posiedze­
nie, na którem u c h w a l i ł  g ł o s o w a ć  p rze ­
c iw  u s t a w i e  o ś w i a d c z e n i a c h  wo j e n-  
n y c h  i w szelk im i środkam i zw a lczać pro- 
w izoryum  budżetow e. Jeśli wskutek tego par­
lament stanie się niezdolny do pracy, odpowie­
dzialność za to spadnie na Koło pols ie, a nie 
na Związek ukraiński, k:óry wobec konieczności 
państwowych spełnił swój obowiązek (? )

Parlament w permanencyi.
( Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 18 grudnia.

Komiaya budżetowa obradowała całą noc 
wczorajszą. Kroniki parlamentu austryaćkiego za- 

iszą „złotemi" zgłoskami imię nowego „bcha* 
era" p. Gostincara, który przemawiał 13 godzin 

29 min. i podobno wziął o długość kilkunastu 
sekund ęzy minut ostatniego posiadacza rekordu 
p. Baczyńskiego, zapewne ku wielkiemu podra­
żnieniu jego dumy poselskiej... Zły duch obstruk- 
cyi natychmiast po prrerwaniu obrad w komisyi 
budżetowej przeniósł się z całym aparatem bez­
dennie nudnego gadania na plenarne posiedzenie 
izby. Posiedzenie zaczęło się z miejsca od ob- 
strukcyi, wprzód formalnej następnie gadającej.

W przerwie między jedną a drugą kilku mówców 
mo To zebrać głos w kwestyi rzeczowej m. i. imie­
niem Koła polskiego p. Steinhaus, imieniem poi- 
s ich socyalislów p. Liebermna który w ostrych 
słowach zdeklarował się za wojną z caratem.

Po kiłku przemówieniach rozpoczęła się 
gadanina obstrukcyjna, zaczął ją wprzód Słowe­
niec V e r s i o w s e k, po nim objął berło czeski 
nacyonajistą F r e s s l ,  który przemaw a ao tej 
pory (godzina 2  w nocy) i o d g r a ż a  s i ę ,  ż e  
m ó w i ć  b ę d z i e  d o  11  r a n o .

Posiedzenie, w myśl uchwały konwentu se- 
ruorów ma bowiem trwać tak długo, póki ustawa 
o świadczeniach wojennych me zostanie zała- 
t \ iona. Stronnictwa większości zdecydowawszy 
się na z w a l c z a n i e  o b s t r u k c y i  podzieiiły 
między siebie służbę w permanencyi i podziel.ły 
się w tym celu na szychty tak, że w Izbie za­
wsze jest obecna liczba posłów potrzebnych do 

ompietu.
Izba w obecnej 'późnej godzinie nocnej 

przedstawię obraz poczekalni kolejowej na dru- 
gorzędnej „zaw anej11 stacyi lub jakiegoś domu 
noclegowego. W salach komisyjnych ułożyli się 
na kanapach i fotelach posłowie większości, bar­
dziej odporni na sen i ci którzy W danej chwili, 
należą do „kompletu Izby" siedzą w restauracyi 
lub... grają w „brid żj“ . Potrwa to zdaje się 
p r z e z  c a ł ą  no c .

Rząd, jak opowiadają, odesłałby już z przy­
jemność ą parlament na święta do domu i 
zamknąłby sesyę. Obecnie nie mógł tego jeszcze 
jczynić, bo wczoraj obradowała Izha panów, 
ttórej kilku uchwał rząd potrzebował, a teraz 
nie może przeszkadzać akcyi stronniciw wię­
kszości, zmierzającej do zwalczenia obstrukcyi. 
Najprawdopodobniej sząd z a c z e k a  d o  p i ą- 
t k u. jc śli do tego terminu nie nastąpi uzdolnie­
nie Izby do dalszej pracy, nastąpi zamknięcie 
s e .y i i rządy paragrafu 14-go.

Wied. ń. (TB K ). Konwent seniorów zgodził 
się, by po zała wieniu ustawy o świadczeniach 
wojennych, załatwiono sprawy nietykalności po­
selskiej, przedłożenie o regulaminie, p r a g m a ­
t y k ę  s ł u ż b o w ą  i p r o w i z o r y u m  b u ­
d ż e t o w e .  Prezydent oświadczył, że zapropo­
nuje Izbie, by specyalną debatę nad świadcze­
niami przeprowadzono w dwu grupach. Plenarne 
posiedzenia odbywać się będą c o d z i e n n i e , -  
w razie potrzeby i w sobotę.

Obstnikcya trwa dalej.
Wiedeń (TB K ). W t.omisyi budżetowej po 

całonocnem posiedzeniu, około godz. 1 1 . prze­
wodniczący przerwał posłowi Korosecowi oświad­
czeniem, że obecnie odbędzie się zapisywanie 
się mówców do rozprawy nad pierwszym punktem 
porządku dziennego plenarnego posiedzenia Izby, 
dlatego przewodniczący przerywa posiedzenie 
komisyi.

IZBA POSŁÓW.
(129 p osiedzen ie XXII. sesyi z dnia 17 b. m.)

Wiedeń. (T B K ). Na początku wczorajszego 
posiedzenia p. Burz.wal oświadczył, że on i jego 
towarzysze wiedzieli, że p. Hummer w dzisiej- 
szem wołosowaniu mówców do obrad nad usta1 
wą o świadczeniach, wojennych dwa razy głos 
swój oddawał. Stronnictwo mówcy protestuje 
przeciw temu i nie może uznać wylosowania ze 
ważne. Mówca wnosi, aby dokonano powtórnie 
wylosowania, oraz żąda imiennego głosowania 
nad tym wnioskiem. Dalej wnosi, aby ustawę o 
świadczeniach usunięto z porządku dziennego i 
aby przerwano posiedzenia aż do wygotowania 
sprawozdania o pragmatyce służbowej.

P. S t a r k również się żalił na postępowa­
nie przy wylosowaniu mówców. W tej sprawie 
przemawiało jeszcze kilku czeskich radykałów.

Wszystkie wnioski czeskich radykałów o d- 
r z u c i ł a l z b a  w zwykłych głosowaniach 274 
głosami przeciw 20 i 334 przeciw 87. Imiennego 
głosowania nie było, gdyż Izba na zapytanie 
przewodniczącego orzekła, iż imienne głosowanie 
jest tu niefopuszczalne.

Następnie ogromną większością u c h w a ­
l i ł a  I z b a  r o z p o c z ą ć  II c z y t a n i e  u- 
s t e w y  o ś w i a d c z e n i a c h  w o j e n n y c h .  
(Wieika wrzawa na lawach czeskich radykałów.

4
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którzy protestują przeciw temu, że prezydent nie 
uczynił zadość ich żądaniu co do nowej listy 
mowcow),

Wśród wrzawy spawozdawca S f o 1 z 1 roz­
począł dfskusyę. Lewica nagrodziła jego mowę 
oklaskami. Potem zabrał głos sprawozdawca 
moiejszości L i e b e r m a n .

P. L i e b e r m a n n  wystąpił ostro przeciw 
stronnictwom, prowadzącym w Izbie obstrukcyę, 
a w szczególności przeciw radykałom czeskim. 
Ilekroć stronnictwa w Izbie chcą pracować, 
p r z y c h o d z ą  z z a s a d z k i  j a k  d z i k i e  
z w i e r z ę t a  d r a p i e ż n e ,  s t r o n n i c t w a  
o b s t r u k c y j  ne. Chwytają rzekómo rząd za 
głowę i wołają: pieniądze lub życie! Żądają
kiesy rządowej, a jeśli rząd im nie da, wszczy­
nają obstrukcyę * i s z k o d z ą  n i e  r z ą d o w i  
l e c z  l u d n o ś c i ,  p a r l a m e n t o w i  i d e- 
m o K r a c y i. (Oklaski na ławach socyalisty- 
cznych). Mówca uzasadniał następnie swe wotum 
mniejszości przeciw ustawie o świadczeniach 
wojskowych, którą uważa za wrogą dla robotni­
ków, Prosi, aby Izba przyjęła jego wniosek o 
przejście nad tą ustawą do porządku dziennego. 
Chociaż socyaliści zwalczają tę ustawę, to mirro 
to dalexa jest od njch myśl popierania łm- 
peryalizmu serbskiego Muszą odnosić się 
się wrogo do pewnych żądań serbskich, które 
popiera o f i c y a l n a  p o l i t y k a  r o s y j s k a ,  
a do których podżsraią Serbów panslawiści. 
(Oklaski). SoCyaliści polscy w interesie swe­
go  narocu v ' razie wojny z Rosyą oddadzą 
wsiystkie swe siły Austryi, jako swaj naLu- 
ralnaj sojuszniczce. (Otilaski na ławach socya- 
listów polskich).

Nikt w Austryi me myśli o wojnie zaczepnej 
przeciw RosyL podczas gdy co tygodnia napły­
wają du (ialicyi całe c h m- ą r y  s z p i e g ó w  
r o s y j s k i c h ;  tysiące rubli rozrzuca się po 
kraju na agitacyę, a w dziennikach pnnslawiśty- 
cznych opowiada się najstraszniejsze bajki o u- 
cisku Rosysn w Austryi, k t ó r y c h  t a m  w o- 
g ó l e  n i e ma .  Mówi się, że oficyalna polityka 
rosyjska nie j‘est identyczna z panlawizmem, a!e 
carat i panslawizrr sa bardzo dob. ymi braćmi- 
Naród polski trzyma straż i zdecydowany 
Jest, jak ongi odpierał Turków, w alczyć  dziś 
prteciw barbarzyństwu caratu ce lem  obron/ 
swej wolności f wolności Europy. (Oklski na 
lawach socyalistów polskich.) Dopóki sił mają 
socyaliści polscy, póty nie ucichnie głos, domaga­
jący się P o l s k i  w o l n e j  i n i e z a l e ż n e j ,  
głos ten stawać się będzie coraz potężniejszy, a 
a {akt, że sprawa jest słurzna, daje rękojmę, że 
nadejdzie czas, że s p e ł n i ą  s i ę  ż ą d a n i a  
z a w a r t e  w t y m  g ł o s i e .  (Potakiwania wśród 
socyalistów polskich). Polscy socyaliści, jako Po­
lacy i socyaliści, wstępują w ten ruch. Jeżeli so­
cyaliści polscy w ten sposób występują, to czynią 
to ze świadomością, że służą ideałom i humani- 
tarności. Socyaliści polscy nie chcą wojny, ale 
wiedzą, że pokój do PcLki nie wróci dopóty, 
póki carat nie zostanie złamany. Sprawa  
polska jak klin wciska sie w  Europę i póki 
carat i junkrzy pruscy b ić w ten k!in będą, 
tern silniej b idzie  się cn wciskał. (Oklaski na 
ławach socyalistów).

Następnie przemawiali pp. J u k e 1 i R e n -  
n e r ,  któiy również zwalczał obstrukcyę.

P. Gustaw G r o s s  przemawiał przeciw ob- 
strukcyi radykałów czeskich.

P. K ó r n e r  podniósł z zadowoleniem, że 
rząd przyrzekł uwzględnić w przepisach wyko­
nawczych życzenia wypowiedziane przez posłów 
i usunąć niektóre ostrości ustawy.

P. S t e i n h a u s  podniósł, iż Koło polskie 
jest zdania, że obecne przedłożenie jest kodyfi- 
kacyą prawa koniecznej obiony państwa. Koło 
polskie d o m a g a ł o  s i ę  s z e r e g u  p o p r a ­
w e k  w tej ustawie, w szczególności, aby usta­
wa obowiązywała tylko na wypadek wojny, aby 
osoby pociągnięte do świadczeń wojennych za­
jęte były tylko po za linią ognia, aby osoby 
młodsze powoływano przed starszemi i aby o ile 
możnoś.i powoływano je do takich robót, do 
których nadają się na- podstawie swego zawodu. 
Wszystkie te życzenia zostały uwzględnione. 
Zarzut, jakoby stronnictwa rządowe bez jakich­
kolwiek wat, liwoś .i i reakcyi przyjęły tę ustawę 
nie jest uzasadniony. Mówca wskazuje na dalsze 
żądania i wyraża nadzieję, iż znaidą one posłuch 
u rządu. W końcu oświadcza, że P o l a c y  uzy­

skawszy uwzglęi iiienie szeregu swych żądań, g ł o- 
s o w a ć  b ę d ą  z a  u s t a w ą .

Min. obr. kr G e o r g i zaznacza, że zada­
niem parlamentu i posłów jest uspokoić ludność 
i sprostować mylną i niepokojącą interpretacyę, 
jaka tu i ówcizie się pojawia. Ustawa jest wobec 
teraźniejszych czasów postępem albowiem zakre­
śliła ustawowe granice w powoływaniu do świad­
czeń wojskowych. Ustawa jest państwcwem pra­
wem koniecznej obrony i przedstawia znaczne 
korzyści już choćby ze względu na wyprowadze­
nie zasady od Lzkodowania.

sekcyi R e u t e r  dajs-wyjaśnienia w 
ducnu swych wywoców w komisy:.

Po przemowie p. D a m m a (niem. agr.) 
przemawiał p. V e r s t o v s e k (stew. p. lud )  przez 
kilka godzin po słoweńska.

Następnie zabrał głos p. F r e s s l  (cz. nac. 
soc.). Posiedzenie ti*wa dalej i potrw.a prawdo­
podobni całą roc.

Wiedeń, (T B K ). Godzina 2 w nocy. W 
Izbie posłów mówi p. F r e s s l .  Wielu posłów 
śpi w salach klubowych i komisyjnych.

izm  r a w .
Wieaeń. (TBK ). Izba panów zebrała się 

wczoraj popołudniu na posiedzenie, na którem 
uchwaliła ustawę o kontyngencie rdkruta, ustawę 
o wsp. rciu dla rodzin osób powołanych cło mo- 
bilteacyi i o dostawie kpnj, wreszcie ustawę o 
loteryi klasowe;.

W dyskus/i nad tym ostatnim przedmiotem 
oświadczył p. P i n i ń s k i, że oddawna je.;, 
przeciwnikiem loteryi, jako potępi.nia godnego 
źródła dochodów państwowych. Loterya przyczy­
nia s ę tylko do wawołania namiętności gry 

śród ludności najniższych warstw, które jesc 
strasznem nieszczęściem. Mówca jest wdzięczny 
rządowy, że wreszcie przystąpił do usunięcia io- 
teryi liczbowej. Z 40 milionów, które rocznie 
wpływają do kolektur loteryjnych, płynie teraz 
przeważna część Jo kas oszczędności. Jest obo­
wiązkiem naństwa przez odpowiednie wychowa­
nie młodzieży i przez pouczanie ludności zwal­
czać wszędzie mamie*-. 'ść do gry. 7 o strony cy­
wilizowanej Europy musi się też założyć „veto“ 
przeciw istnieniu międzynarodowej j a s k i n i  
g r y  w M o n a c o .  Tak samo, jak leterya licz­
bowa, tak i ta uprzywilejowaną jaskinia zbójecka 
powinna być usunięta w interesie -całej Ęyropy. 
Loterya klasowa jest w każdym razie niniejszem 
złem, niż liczbowa i dlatego inowca bęcizie za 
nią glosował.

Następne posiedzenie we czwartek o godz. 
11  rano.

Wypadek ministra Hussarka.
Wiedeń. (TBK ). Min. ośw. H u s s a r e k ,  

który po ociedzie w Jockey Clubie miał udać 
s;ę na konferencyę w parlamencie, pośliznął się 
na schodach i u p a d ł  t a k  n i e s z c z ę ś l i w i e ,  
ż e  n a c i ą g n ą ł  6 o b i e ś c i ę g n a  w l e w e m  
k o l a n i e .  Zawezwano stacyę ratunkową, która 
ministra odwiozła do sanatorym Lpv’ego, gdzie 
poddągo go badaniom promieniami Rontgena. 
Minister Z a l e s k i ,  który był w towarzystwie 
Hussarka, zawiadomił natychmiast o wypadku 
jego żonę, która bezzwłocznie udaia się do mę­
ża do sanatoryum. Następnie p. Zaleski udał się 
do parlamentu, aby usprawiedliwić ministra, że 
nie może przybyć na konfere lcyę.

Badanie promieniami rónthgenowskimi stwier­
dziło u ministra przerwanie ścięgna w lewem 
kolanie. Sądzą, że leczenie chorego potrwa 2— 3 
tygodni.

W ied ; n. (Teł. wił.) „SIav Corr." donosi, 
że wypadek min. Hussarka nie jest groźny. Idzie 
tylko o nadwerężenie kolana, które wymagać 
będzie kilkudniowego leżenia w łóżku. Minister 
będzie przeniesiony do salonu w ministerstwie, 
gdzie będzie mógł prowadzić dalej sprawy swego 
resortu.

Kov?cs «woJmony.
Budapeszt. (TBK ). Na postaw ie werdy­

ktu przysięgłych trybunał uwolnił Kovacsa.

Jubileusz .długów Austryi.

Wiedeń. (TB K ). Wczoraj w południe ko-
misya długu państwowego odbyła uroczyste po­

sadzenie z OKazyi 50-Ietniego swego jubileuszu. 
Minister skarbu Z a l e s k i  odczytał pismo wła­
snoręczne cesarza z życzeniami dla komisyi, po­
czerni podniósł wielkie znaczenie i działalność 
komisyi od czasu jej pc wołania do życia. Jubi­
leusz ten jest dowodem postępów, jakie konsty- 
tucya w tym czasie poczyniła, oraz wzmocnie­
nie stosunków kulturalnych i gospodarczych 
państwa.

KRONIKA.
Kaicndarzyk*
D z i ś  (18. gru dn ia): rzym -kat. G racyana. — gi 

kat. Sawwy. ’
W schód s jo n ca  o g. 7*18 rano, zachód słońca o a* 

3 ’23 po południu.

„ Prognoza na dziś:
G a l i c y  a w s c h o d n i a :  Ł mienine., później wyia 

śnia sie. niepew nie. w r;co zim niej, zachodni m ierny wiatr.
G u 1 i o y a z a c h o d n i a :  Zm iennie, pochm u-no.

niepew nie, nieco zim niej, zachodni ożyw iony wistr.

Repertuar teatru miejskiego =
We w to rek. 17 grudnia, po raz 1-szy (now ość) 

„Kodu-.ny A ugustynek" (D er iiebc Ąugustin) operetka w 
•i aktach R. B ernau era, przekład W incen tego  R apackiego, 
m uzyka Leona l'a lla . A bo nam ent nr. 17.

W środą, 18 grudnia po raz 2 -n i „K ochany Augu- 
stynek“ op erc.ka palla. “

Kina „KOPERNIK11 (Sans rivai) Kopernika 2 
Dziś owy p rogram . Se n sacy jn e  dram aty i h u m o reJu . 4 1 3 6 .

(/) 13S3 — 1913. Posiedzenie sekcyi ob 
chodowej komitetu 1863— 1913 oubyło się wczo* 
raj wieczorem w sali obiad magistratu p*od prze­
wodnictwem prezesa komitetu p. Edmunda Rie- 
dią. Na posiedzeniu uchwalono program obcho­
du w miesiącu styczniu r. p. I tak: W niedzielę 
19. stycznia mają być urządzone odczyty o roku 
1863 we wszystkich stowarzyszeniach. W ponie­
działek 20. stycznie: vVieczór w Kole literackim. 
We wtorek 21. stycznia: Zebranie uczestników
powstania z roku 1863 w sali ratuszowej. W ie­
czorem przyjęcie weteranów i gości przez repre- 
zentacyę rmasta. Wc środę 22. stycznia: nabo­
żeństwo w katedrze z kazaniem; w południe A- 
kademie. w teatrze. Wieczorem przedstawienie w 
teatrze poprzedzone odczytem. W ciągu dysku- 
syi wyganiały się pewne propozycye co do uzu­
pełnienia programu, nao któremi komitet będzie 
obradować. Wybrano też drugiego sekretarza ko­
mitetu w osobie p. Antoniego cecha dziennika­
rza. Przed obchodem komitet ma jeszcze odbyć 
jedno posiedzenie.

Odznaczenia. Z Wiearia telegrafują: Aro. 
Marya Józefa mianowała Helenę z hr. Mycie!- 
skich Z a l e s k ą  damą Krzyża gwiaździstego.

Cesarz nadał st. insp. kol, państw. Edwar­
dowi B i e l a ń s k i e m u  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa, a inspektorom koi. państw. 
Józefowi Ł y s a k o w s k i e m u  i Waleryanowi 
S t e c z k o w s k i e m u  tytuł radcy cesarskiego.

(O  Nie eagad ł swego losu... Odgadnięcie 
przoszłych losów, które człowieka czekają, było 
zawsze i będzie dla każdego szczytem pragnień, 
zwłaszcza dla tych, których życie nie obfituje w 
rozkosze. Z tej słabostki ludzkiej umieją korzy­
stać sprytne i rafinowane indywidua i „nie orząc, 
nie siejąc", zbierają bogate piony. Jednym z nich 
był zamieszkały we Lwowie przy ul. Słonecznej 
l. 18 „rabin-cudotwórca* Jechel Fischer recie 
Schreiber, autor bioszury „O  bogobojności pra­
wdziwej, przewodnik duchowy w życiu docze- 
snem na tym swiecie ziemskim, aby sobie zdo­
być wyższy świat duchowy". Broszura ta napi­
sana po polsku, chociaż autor wladą tym ięzy- 
kiem bardzo słano, a pisać wcale nie umie, jak­
kolwiek składa się z kilkunastu zaledwie strqn, 
ze względu na zawarte w niej „zbawienne* vyska- 
zćwki, kosztuje tylko... 5 koron. Do tego .cu­
downego" człowieka zjeżdżali też ludzie z całego 
kraju, spragnieni wiadomości o swych rrzyszłych 
losach. Sława „cudotwórcy" wybiegała i poza 
granice kraju, napływały więc z całego świata 
listy, zaopatrzone w pieniądze i fotografie, z któ­
rych „wróżbita" przepowiadał naiwnym ich przy­
szłość- Klijentami cudotwórcy nie byli tylko lu­
dzie ze sfer niższych, ale i t. zw. inteligeneya, 
od której przychodziły listy z Monachium, Buka­
resztu a nawet i z głębi Rosyi. Poczekalnie „cu­
dotwórcy" zalegały codziennie rzesze klijentow, 
a „wróżbita" p"zy pomocy swego pomocnika,
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iktóiy już przedtem w pierwszym pokoju spisywał 
generalia klientów i zasięgał potrzebnych infor- 
rnacyi, czytał z książki losy przyszłości danego 
petenta. Wczoraj wieczorem zgłosił do „cudo­
twórcy* pewien człowiek i po półgodzinnem słu­
chaniu bajeK wróżbity, oświadczył mu, że jest 
agentem policyi Dwernickim i ma polecenie are­
sztowania wróżbity za oszustwa; dowodem oszu­
kańczych manipulacyi „rabina" jest to, że nie 
mógł sam sobie wywróżyć, iż Dędzie aresztowany.

Główna stacya aeronautyczna będzie 
zbudowana wkrótce w Poznaniu.

Napad bandycki. Z Mysłowic donoszą: 
W niedzielę po południu na dwóch urzędników 
kopalni „Przemsza", wiozących 38.u00 marek na 
wypł&tę do Brzezinki, napadło czterech uzbrojo­
nych bandytów, którzy zatrzymali konie i we­
zwali urzędników Weissa i JarczyKa do wydania 
pteniędzy. Gdy ci odmówili, bandyci dali kilka­
naście strzałów i zranili ciężko Jarczyna w twarz 
i ramię. Woźnica zaciął konie, ale napastnicy 
zdołali zabrać worek z 19.000 marek i zbiegli 
bez śladu. Stan Jarczyna bardzo groźny.

DosKonata nauczka dla głupich. Chłopi 
ruscy w Woli Michowej wyciągnęli w obawie 
przed wojną swe oszczędności z Kasy oszczęd­
ności w Sanoku i aby je zattryć dobrze przed 
okiem wroga, włożyli w blaszaną puszkę i ukryli 
w cerkwi w bezpiecznem miejscu. Niestety do 
tego bezpiecznego miejsca dostali się złodzieje i 
skradli chłopskie oszczędności.

MaCOuh pragnie się ożenić. Damazemu 
Mac&chowi i tow. odczytano już motywy wyro­
ku. Macoch prosił o zdjęcie zeń święceń kapłań­
skich, aby mógł poślubić ową Kijowiankę, która 
gotowa z nim dzielić losy nawet w katordze.

Pożar w Zakopanem. Wczoraj o godzinie 
9. rano wybuchł w Zakopanem groźny pożar w 
drewnianej willi Wiselmana przy ul. Marszałkow­
skiej, który mimo energicznej akcyi ratunkowej, 
zniszczył całą willę doszczętnie. Szkoda jest bar­
dzo znaczna.

Kulinarne ambieye Wielkiej Brytanii. W 
obradach pokojowych w Londynie udział biorą 
jak wiadomo, przedstawiciele wszystkich państw 
bałkańskich, nie wyłączając Grecyi, która dotych­
czas nie wsunęła jeszcze miecza do pochwy'. 
Anglia prawdopodobnie postara się o to, hy go­
dnie przvjąć bsPkanskich mężów stanu. Chociaż 
pod tym względem tradycye Albionu nie. są zbyt

świetne. Z pewnym smutkiem opowiada n. p. 
„Spactator** o tem, jak rezu pewnego minister­
stwo skarbu wystąpiło z propozycyą, by Drzy pe­
wnej sposobności przyjąć oficyainyeh gości oo- 
cych śniadaniem, składającein się z zimnego 
mięsa i gorących kartofli, oblanych winem cztr- j 
wonem i piwem. Zbyt wygórowane wydatki na j 
wino powetowano sobie oszczędnością na piwie... i 

Jakże inaczej wyglądają słynne dyploma-; 
tyczne „dejautiers“ w Paryżu, które wykwintem ; 
zbliżają się do najśmielszych marzeń Lukullusa j 

„Spcctator* zupełnie seryo wyraża nadzie- ■ 
ję, że rząd tym razem odstąpi od względów | 
oszczędnościowych i wystąpi z całą świetnością,! 
by oiśnić przybyszów. Czy to się przyczyni do; 
pomyślnego wyniku konferencyi -■— pryzyszłość 1 
pokaże.

Depesze „Ekonomisty".
i. giełdy

Wiedeń. (Te!, wł.) Urzędowe sprawozda­
nie w sprawie Prochaski i potanienie pieniędzy 
w Berlinie wpłynęły korzystnie ne wczoraj­
sza giełdę. Tendencya była silna.

Alpiny zyskały 11 K, Skoda, Kredyty i Ko-j 
leje państwowe również poszły w górę. Wszran*: 
kach Praskie żelazo zyskało *39 K, Bodencreditj 
9 K, Galicyjskie Karpaty 14 K, renty się poprą-j 
wiły również. !

Zmiana kompetencyi.
Wi&deń. (Te l. wł.). Na dzisiejsztm posie'i 

dzer.iu centrali polityczno-handlowej zgłosi opaw*j 
ska Izba imieniem wszystkich austryackich Izb 
handlowych i przemysłowych rezolucyę, oświad- j 
czającą się ] rzeciw przeniesieniu państwowego • 
popierania przemysłu z ministerstwa robói publi- ■ 
cznych do ministerstwa handlu. W posiedzeniu 
tern weźmie udział sekretarz lwowskiej Izby, po- ■ 
seł dr. S t e s ł o w i c z .

Sprawoifianit ć Mp i e  i M a t m .
Spirytus.

W iedeń 17 grudnia 1972 fteleton wiBsnyl, Zs to- 
WFir kontyngentowany ?. dostawą natvcl»rniastow<j za 108 
HI. płacono 59 — dó 60*—. Gotówką — •— i — •— 

Tencknzya, silna.

Ropa.
D zienne c*n v  ropy targu iwoWskieeo z dnia l 7 grudnia 

19 72 r.
Wszystko za 100 kg- net.o.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzaG Alfor «„ 
Gostkowskiego. Lwów Pasaż Hausmana u 1, teL Nr. 1069

Ceny podane w halerza,ih za 100 kg, luce cysterna* 
stacya Bo/ysław, zamknięcie notowań gudz i  poęot. 

Waluta (termin dostawy):
75 grudnia 671—674
SI grudnia 61*3— 685
styczeń-luty- ma rzec 6 9 3 — 6 9 5
i uty-m arzec-kw iecień 700— 7P2
rok 1913 740-750

i cndencya: Usposobienie wyczekujące, wobec braku
| tra n sa k c ji ceny podane przypuszczaln ie na podstaw ie ofert.

Zboże. .
| Budapeszt dnia 17 grudnia 1»1Ł

Pszeric i na kwiecień 1U75— 11 "76, pszenica na vikj 
— , Żyto na kwiecień 10*28— 10*29. Owies na kwiecień 
10'9C, Kukurudza na maj 7*49—7-.50 

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: słnbe.
Pogoda: deszcz.

Zamknięcie giełdy wiedeńsKiej.
W iedeń , dnia 17 grudnia 1911 
Dziś o godz. i  '30 popoł. notowano. .
Akcye ajatt*. Zakładu Kredyt 600*50, A t e c  wągier.

| skiego Zakładu kredyt 768'50, Akcye Anglooanri 314*75 
Akcye Unionbanku 556'— , Akcye Landeroanku 476*00 
Akcye fiar.iwereimi 491 *50. Akcye Bt>denk?edif 1142 --, 
A-cye jalic- Banku hip. <523*—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego —*— , Alwye ><c>lei państwowych 65550, Ak-
cae kołu oo ud. 96 00, Akcyr kolei pó'(n. 4720-----  —.
Akcye kolei czernic* świeckiej 000*—, Akcye1, Alpiny 957*50, 
Akcye Rima Muranyi 675 50. Akcy P»ag. Towar s- że . 
3224— 3226, Akcye Fabr. broni 857-— , Akcye tureckie 
tytoniowe 276*00, Akcye gal. Ke, packiego Tow. rw:f. 734 00 
Obiig. węg. indamniz. — *— ,/ Renla majowa 82*35, 
Renta kor. austr. 82*45, kenta kor. węg. 32*20, 551. i » f . 
Tow. kred. z  emsk. 81*90 4-pi >c. listy Banku hipot. 8'z‘2"), 
4 pól p-oc. i. Banku hip. 89*50, 5-proc list. _Banka hipot. 
— , ł  proc, listy banku kraj 85-T5, 4 i pót proc, B.* kr. 

i 91*50, 4-proc. gal. ObIi-4- orop. 94*25, 4 -p ro i gal- poży­
czka kraj. z r. 1896 82*50, f-proc, puśyuzka m. Lwowa 

; 86*—, 4-proc. por m. Krakowa 81*25. ‘.osy tur 20S* 25. 
Marki 118 35, Rubłe 254*— . 5-proc. renta ros.js. 1 JlSr,

I 102*50, AŁu.yo 6koPr 689 00 Galie. Bank k re i 94*23*93*25 
I RpAssŁ Bank depozytowy 491 —. Nowa -a tU  koron, aurtr’

U sposobienie silne z pow odu lepszej sytuucyi p o li­
tycznej i silnej zagranicy. Renty popraw iły się.

CLAUDE FAPRERE. 0 3

WALKA.
Przełożyła

Jńdwiga Mroczkowska.

Hiratu Takamori zrobił pół obrotu. Tatsouta 
zbliżał się do Nikko i zetknął s!ę z nim.

—  Swoboda poruszeń p odcząs nocy.
—  Jutro niech się pan uda do Matsou- 

shima.
—  Dobrze 7 --, rzekł Hiratu.
— Admirał chce wiedzieć im ię oficera, 

który objął komendę Nikko po zburzeniu blok­
hauzu.

— To ja: wicehrabia Hiratu... Hiratu shis*' 
hakou...

Opuścił swe imię, a powtórzył tytuł rodowy, 
by wszyscy przodkowie dostali należną im cząstkę 
zaszczytu, okazanego ich potomkowi. I

Dwa okręty oddalały się już, uniesione —  j 
pędem.

— O Takamori san —  zawołał oficer z 
Tatsouta —  milo mi oznajmić ci szczególne za­
dowolenie admirała i jego zamiar zrobienia chwa­
lebnej wzmianki o tobie w raporcie do Boskiego i 
Władcy... I

Bez słoW3 odpow iedzi w icehrabia Hiratu 
skłonił się aż do ziemi. Gdy się podniósł, Tatsouta \ 
znikł mu już z o czu ...

Jeden z trębaczy przesze Ił przez pomost 
i piął się po drabince- Hiratu Takomori przywo­
łał go, i dał rozkaz otrąbienia przygotowań 00 j 
wieczornego spoczynku. i

—- Ułożyć na tylnym pomoście zmarłych, 
z należną im czcią...

Noc zapadała szybko. Rozniecono ognie 
sygnałowe, służące dc oznaczania pozycyi i wska­
zywania drągi, Hiratu Takamori zrzekł się na 
jakiś czas obuwiązków tymczasowego komen­
danta i opuścił pomost, chcąc s ię  przejść wzdłuż 
zbudzonego Nikka,

Prądy elfcktryczne zostały przerwane. Lecz, 
dzięki sprytowi i zręczności, zdołano zaprowadzić 
prowizoryczne prądy tak, iż całt prawie oświe* 
tlenie było normalne.

Skończywszy oględziny, Hiratu Takamori 
przeszedł na tylną część pomostu i złożywszy 
dwa staroświeckie pokłony, zrobił przegląd uma­
rłych.

Było ich trzydziestu dziewięciu. Ułożono 
ich jednego przy drugim, we dwa rzędy, przy 
podwójnym wystrzale z wielkich bliźniaczych 
dział. Strzęny ich ciał zostały pozbierane i po- 
zaszywane w worki l  szarego płótna i spali tak 
wszyscy a ciche ich twarze uśmiechały się w 
promieniach miesiąca.

Dwaj podoficerowi *, z latarkami w rękach 
oświecali każdą twarz z osobna. Podporucznik 
wywoływał imiona. Przeszedł najpierw obok trzech 
pustych worków. Nie odnaleziono szczątków 
zmarłego komendanta i dwóch oficerów?,

Przy czwartym worku, podporucznik wy­
mienił: '

Kapitan okrętu, Herbert W. Fergan.
Hiratu Takamori nachylił się.
Angielski oficer został ugodzony odłamkiem 

granatu poniżej brodv w samo gardło. Zostały 
przecięte obie arterie, stos pacierzowy porażony.

—  Gdzie został zabity? —  zapytał Ta­
kamori.

—  W wieży 305.

—  Hej! Śmierć wszędzie nas znajdzie!...
To była cała mowa pogrzebowa nad zwło­

kami Herberta Fergana.
Przy piątym worku, podporucznik wymienił:
—  Porucznik okrętu YoHsaka Sadao.
Hiratu Takamori stanął jak wryty, otworzył

usta, chcąc przemówić i zamilkł.
Trup markiza Yorisaka miał szeroko roz­

warte oczy. A te oczy zdawały się naprawdę pa­
trzeć... patrzeć wprost przed siebie — wprost 
po przez życie, pogardliwie dumnie, tryumfalnie

Przyspieszając nieco nierównego kruku, wi­
cehrabia Hiratu Takamori przebiegł mimo dwóch 
szeregów uśpionych twarzy.

Podporucznik, salutując, chciał odejść. Wi- 
cehrsbm go zatrzymał:

—  Ó — Yoshitane-san, czy zeęhcesz uczy­
nić mi zaszczyt towarzyszenia mi do mojej kajuty?

— Uczynię to z całym szacunkiem —  od­
parł uprzejmie podporucznik.

Zeszli razem. Na znak, dany nrzez wice­
hrabiego, podporucznik ukląkł w pośród tatami, 
na najwygodniejszym aksamitnym kwadracie.

  Daruj mi moją niegrzeczność —  rzeki
Hiratu; muszę bowiem popełnić wobec d e b r : 
pewną niewłaściwość — wyznaczyć nocną służbę

— Błagam cię, uczyń to •— rzekł pod­
porucznik.

Weszli podoficerowie, którym wicenrabin 
dawał rozkazy. A gdy już wszyscy odeszli, Hi­
ratu Takamori wziął pędzel i nakreślił na dwóch 
stionach swego notesu kilkaset znaków, starannie 
wykaligrafowanych.

- Daruj mi —  rzekł jeszcze ■ lecz 
wszystko to było koniecznością.

Wydarł obie kartki z notesu i podał je 
podporucznikowi. (C. d. n.)
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